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Niewątpliwie pęknięcie w obrębie 
chrześcijaństwa, które wówczas 
się pojawiło, nie tylko się do 
dziś nie zmniejszyło, ale nawet 
pogłębiło w wyniku pojawienia się 
nowych wspólnot protestanckich 
pentekostalnych, głównie w Ameryce 
Łacińskiej. Grupy te uprawiają 
prozelityzm wśród katolików na 
niespotykaną dotychczas skalę. I tam, 
podobnie jak 500 lat temu, protestanci 
dowodzą, że są autentycznymi 
chrześcijanami, w sposób idealny 
pełniącymi wolę Chrystusa. Te nowe 
niepokojące zjawiska nie pozwalają nam 
zapomnieć o tym, iż reformacja niegdyś 
otworzyła bramę nie tylko do dobrych 
zmian, ale i do zmian szkodliwych. 
Chrystus zostawił w testamencie nakaz 
jedności; jej brak jest antyświadectwem 
dla ludzkości poszukującej jedności 
w Bogu. Reformy przeprowadzone na 
gruncie ludzkich projektów zawsze 
ignorowały Boską wolę jedności. Tylko 
Bóg wie, jak odnowić Kościół, nie 
niszcząc jedności. Stąd każdą reformę 
powinna poprzedzać długotrwała 
modlitwa, pokuta i nawrócenie. 

Artur Winiarczyk
Redaktor Naczelny

Istnienie protestantyzmu było 
z historycznego punktu widzenia 
poprzedzone wieloma czynnikami, 
wśród których na czoło wysuwa 
się osobista historia Marcina Lutra 
oraz jego problemy natury duchowej 
i moralnej. Na to nałożyły się 
kwestie teologiczne, dyscyplinarne, 
polityczne, a także nadużycia 
w sprawie odpustów. Jednakże te 
wszystkie czynniki historyczne nie 
mogą przyćmić historii zbawienia, 
która dzieje się zawsze w obszarze 
zgodności woli człowieka z planem 
Bożym. Sami zresztą reformatorzy, 
powołując się na wolę Bożą 
i argumenty teologiczne, próbowali 
dowieść, że Bóg stoi tylko po jednej  
ze stron. Kto zatem mógł stać po 
drugiej stronie barykady?

Większość publikacji na temat 
reformacji notorycznie pomija jej 
początki, które nosiły wyraźne 
znamiona walki duchowej o rząd 
dusz i o ich zbawienie. Czy Luter albo 
Kalwin nie mieli wątpliwości 
co do zgodności ich poczynań 
z wolą Pana Boga? 

Boska wola 
jedności
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rodziłem się w  latach 60. ubiegłego wieku 
w  rodzinie ateistycznej. Ojciec skłaniał się ku 

„naukowej” wizji świata, mamę interesowały tyl-
ko sprawy doczesne. W rodzinie w ogóle nie roz-

mawiało się na tematy duchowe. Kiedy patrzyłem na pust-
kę życia mych rodziców, którzy prawie cały wolny czas 
spędzali przed telewizorem i do tego często sprzeczali się 
o drobiazgi, rozumiałem, że życie musi mieć jakiś wyższy 
cel. Przeczuwałem, że istnieje głębsza rzeczywistość.

Przekaz wiary w rodzinie jest niezwykle 
istotny. Dlatego ogromnym błędem 
wielu rodziców jest twierdzenie, że kiedy 
dziecko dorośnie, to samo wybierze. 
W ten sposób można wyrządzić krzywdę 
potomstwu. Tak było w moim przypadku.

t e k s t   n n   M i c h a ł

Widziałem 
demony

Moc 
świadectwa

To dzieje się na  
naszych oczach
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Tam, gdzie 
występuje 
pycha, 
zarozumiałość, 
chęć dominacji 
i niepokój, nie 
ma Boga.

zd
ję

c
ia

:  
 ©

 S
to

c
k

Sn
ap

pe
r
 –

 F
o

to
li

a.
c

o
m
; j

o
h

an
n
 p

Fa
n

n
/ p

ja
h

r
 –

 c
o

m
m

o
n

S.
w

ik
im

ed
ia

.o
r

g

Parapsychologia
Zainteresowałem się parapsycho-

logią. Zacząłem kupować różne pu-
blikacje z  tej dziedziny, m.in. biule-
tyn „Trzecie Oko”. Wówczas nie zda-
wałem sobie sprawy z tego, że otwie-
ram się na działanie złego ducha. 
Często pytałem jednak rodziców 
o  istnienie szatana. Mama dawała 
wymijające odpowiedzi, a  tata na-
śmiewał się z tego. Dziś wiem, że jed-
nym z największych „osiągnięć” złe-
go ducha jest wpojenie ludziom nie-
wiary w  jego istnienie. Może wów-
czas bezkarnie działać. Z drugiej jed-
nak strony nie powinniśmy się dia-
bła nadmiernie lękać i obawiać, gdyż 
Chrystus pokonał go przez swoją 
śmierć i  zmartwychwstanie. Powin-
niśmy jednak zawsze być roztropni. 
Mnie tej roztropności zabrakło.

Podczas studiów medycznych zacząłem uczęszczać 
do parapsychologicznego klubu „Athanor”. Poszuki-
wałem głębszej wizji osoby ludzkiej. Niestety, współ-
czesna medycyna przyjmuje ubogą, redukcjonistycz-
ną koncepcję człowieka. Widzi w nim tylko sumę pro-
cesów fizycznych i  biochemicznych. Rzutu-
je to w pewien sposób na relacje pacjent – le-
karz. Ten ostatni widzi tylko chorą nerkę lub 
wątrobę, a  nie chorego człowieka. Mimo 
oszałamiającego rozwoju technik diagno-
stycznych i  farmakologii medycyna nie ra-
dzi sobie z wieloma chorobami przewlekłymi. 
Skazuje pacjentów na dożywotnie stosowa-
nie coraz większych dawek leków chemicz-
nych, które często doprowadzają do rozregu-
lowania organizmu. W konsekwencji  trzeba 
zastosować kolejne leki, aby złagodzić skutki 
uboczne tych pierwszych. Powstaje błędne koło. Nie są 
to żadne wymysły, ale konkretne badania statystyczne.

Dlatego już na drugim roku studiów lekarskich za-
interesowałem się tzw. medycyną naturalną. Jest to 
szeroki obszar różnorodnych działań i  praktyk, za-
czerpniętych z różnych tradycji i kultur. Często są to 
działania wprost magiczne.

W  klubie „Athanor” spotykałem różnych ludzi, 
w  tym prawdziwych szamanów, którzy prowadzili 
rozmaite kursy medytacyjne i uczyli m.in. stawiania 
diagnozy z  tzw. aury. Otwierałem się na zwodniczy 
świat ezoteryki, magii, medytacji orientalnych. Sądzi-
łem, że osoby mające dary paranormalne, np. widze-
nia aury, znajomości rzeczy ukrytych (tzn. poznające 
na odległość) są bardziej rozwinięte duchowo. Życie 
jednak zweryfikowało moje poglądy.

Dopiero po wielu latach, okupionych cierpieniem 
wewnętrznym, depresją, a  nawet rozbiciem osobowo-
ści, gdy nawróciłem się na chrześcijaństwo, zrozumia-
łem, że prawdziwy rozwój duchowy to czystość serca, 
prawość intencji, miłość do Boga i  ludzi. Różnorodne 

techniki i medytacje, które mają nas 
otworzyć na rzekome wyższe świa-
ty, nie mają nic wspólnego z Bogiem. 
Są obce tradycji chrześcijańskiej. 
Jest to wielka pokusa złego ducha.

Wszystkie osoby, które poznałem 
w  tym okresie i  które parały się 
tymi sprawami, popadły w  proble-
my wewnętrzne oraz pogubiły się 
życiowo. Ich związki małżeńskie 
rozpadły się, a  większość z  nich 
wpadła w  nałogi. Niektórzy trafi-
li nawet do szpitali psychiatrycz-
nych. Tylko ci, którzy mocno przy-
lgnęli do Chrystusa i powrócili na 
łono Kościoła, prowadzą dziś nor-
malne życie.

Steiner, Rosenkreutz i Luter
Najwięcej zła uczyniła w  moim życiu antropozofia – 

filozofia wymyślona przez Rudolfa Steinera, masona 
i wielkiego heretyka, który nie uznawał boskości Chry-
stusa i dla którego Bóg nie był wszechmogący. W cen-
trum swej filozofii postawił Steiner człowieka. To Ste-
iner opracował teorię o  rzekomej wyższości rasy aryj-

skiej, kładąc w  ten sposób podwaliny pod na-
rodziny nazizmu niemieckiego. Szczyt pychy 
osiągnął, gdy stwierdził, że jego światopogląd 
jest najwyższy z możliwych i że już nikt nigdy 
nie wymyśli nic lepszego. Uważał, że aby poko-
nać szatana, należy go „całkowicie wziąć w sie-
bie” i w ten sposób stać się antychrystem.

W  gronie wyznawców Steinera spotkałem 
sektę, która – podobnie jak różne ugrupowa-
nia różokrzyżowe – propagowała mit o rzeko-
mym istnieniu tajnych mistrzów duchowych, 
którzy mieliby prowadzić ludzkość w rozwoju 

duchowym. Liczne ruchy różokrzyżowe rozprzestrze-
niły się obecnie na świecie i w Polsce, choć nie mają 
one nic do zaoferowania swoim członkom. Sam się 
o tym przekonałem, funkcjonując przez wiele lat w ich 
strukturach w  Niemczech, Polsce i  USA. Poglądy gło-
szone przez te ruchy stanowią zlepek różnych starożyt-
nych baśni i mitów ubranych w ładne, współczesne sło-
wa. Podtrzymywany jest zwłaszcza mit o legendarnej 
postaci Christiana Rosenkreutza, wymyślonej przez 
pastora luterańskiego Johanna Valentina Andreae 
(1568-1654). Andreae miał w swym herbie rodowym 
różę, umieszczoną tam przez jego ojca „na znak i sza-
cunek” dla Marcina Lutra, mającego również w swym 
herbie różę. Powstał w ten sposób nowy symbol – różo-
krzyż (Rosenkreutz).

Andreae wymyślił postać Rosenkreutza, robiąc mło-
dzieńczy dowcip. Mityczny bohater posiadał nadludzką 
moc i wiedzę. Zelektryzowało to umysły ówczesnej eli-
ty europejskiej. Jak grzyby po deszczu zaczęły powsta-
wać grupy poszukujące tajemnej wiedzy, tajemnych ry-
tów i misteriów, zgłębiające kabałę, astrologię itp.

t e k s t   n n   M i c h a ł

Johann Valentin Andreae


